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Częstochowa, 24-7-22. 

Kiedy Piłsudski, Daszyński 1 Meraczew 
ski przed wojną i podczas wojny bras- 
tali się w swych politysznych 
planach z Niemoami, kiedy polski 
obóz socjalistyczny, belwederski i aktywi 
styczny związawszy się z czerwonem pru 
sactwem nie śmiał pary z ći 
nie chciał się way” o Po- 
nań, o Bytom — wte Korfanty ; 
Trąmpczyński z berlińskiej 
trybuny parlamentarnej rzu- 
cali w świat rycerskie słowa 
dziejowej prawdy i śmiało po- 
dnosili nieprzedawniene prawa naredu 
polskiego, śmiało napiętnowali niemieckie 
zbójectwo i niemiecką chciwość wojenną. 
Mieli odwagę, mieli męstwo. 
Słowo Korfantego, wygłoszone z trybuny 
berlińskiej odbijały się echem w 
sercach całege naredu pol- 
skiego. Wszyścy pztrzyh z podzięką 
na Korfantego, który miał odwagę przy- 
pominać Niemcom, że nieprawnie zagra- 
bili Polsce ziemię i że nieprawnie wyci- 
skali z niej pot i łzy. 

I temu bohaterowi śląskiemu ciskają 
gr w twarz oszczerstwa i zarzuty 

O „zdradę* narodową! Oni, którzy kra” 
li. pieniądze nie tyiko od Niem 
ców, ale i od Moskeli. Oni, któ- 
rzy swe socjalistyczne pisma zakładali 
za jodaszowe srebrniki pruskie i moskie» 
wskie! Oni, którzy nie tylko zło 
to ed Niemców wzięli, ale ca 

łą swoją umysłową mą- 
drość!', calą ideojogję sfubrykowaną 


w mozgach Żżydowsko niemieckich Mar-. 


ks'a, Engelss, Lassalleʻa i tylu innych 
cudzoziemców. Toż zarówno żełądki, 
jak i mózgi „polskich“: sooja 
listów żyły z jałmużny nie- 
mieckiej, a nawet i moskiewskiej, Je 
żeli temn me wierzycie, to czytajeię: 

n- CO najważniejsza otrzyma. 
liśmy (w r. 1894) subwen. 
cję od socjaldemekratycz- 
nej partji niemieckiej... Dzię 
ki temu potrafiliśmy spłacić shwilowo 
najpilniejsze dłagi i usunąć nie- 
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DZIEBMIK POLITYCZNO 


Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk,, z odnosze- 


ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk, druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 

w.-rsz nonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kromiką ! pod telegramami 140 mk, za 

w err „Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 */, droższe, 


( ZIEMSKI B: 


Wtorek dnia 25 Lipca 1922 roku. 
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ogłoszeń: piórwsza strona za wiersz 
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Kapitał Akcyjny Mikp. 525.000.000 
Fundusze rezerwowe: Mikp. 287.000.000. 
INSTYTUCJA CENTRALNA WE LWOWIE 


SSE 0 otwarciu nowego Oddziału w ZAKOPANEM krupówki wr. 32. 


Piłsudski | iRorfanty. _ 


bezpieczeństwo bankruc 
twa, (Str. 172) 
(Sprawozdanie to można odczytać w 
książsce: „Materjały do historji P.P,S.— 
od r. 1803—1904" (Kraków, Życie), do 
której - ocb 
sam Józef Piłsudski). 
A teraz Świadectwa samych Niemców 
i te takich, którsy patrzyli tam na miej- 
scu BA wieloletnią pracę Korfantego. Ha 
katystyczna „Katowitzer Zeltung" wyda- 
je takie Świadectwo polskiej i patrjoty- 
eznej pracy Korfantego: : 


„Jest to ezłowiek, który @. Sląsk 
aniszczył, be en te jest sprawcą oder- 
wania G. Sląska od Niemiec, ©n to 
właśnie, gdy wojna wybuchła, wszedł 
w konszachty z wrogami 
'Niemiec, on  konspirował 
przeciwko Niemcom, aby 
oderwać cały G. Sląsk i przy» 
łączyć ge do Polski. Tem zamiar nie 
udał mu się wprawdzie w całości, je- 
duak Niemcy utraciły na skutek 
reboty Korfantego najko- 
gatszą część G. Siąska''. 

Tak ocenili Niemey „robotę* Kosfan: 
tego na G. Sląsku. Ocenili ją trafnie i 
dlatego Niemcy uważają go za najwięk= 
szego swego wroga. A teraz posłuchamy 
co mówią o Piłsudskim? Niemiecka „Wei 
chsel Ztg.“, wychodząca w Kwidzynie, 
tak pisze: 


„Upadek Piłsudskiege miałby nie» 
tylko znaczenie dla Polskj, alə i dla 
Niemiec, które muszą żywo intere- 
sować się politycznemi stosuńkami swe 
go sąsiada, Jest on jak już po- 
wiedziano: zawziętym wro- 
giem Poincare'go. 

Piłsadski jest dalej zwolennikiem 
autonomji Wilna, Bałorasi i Małepol: 
ski wschodniej, życzy sobie do- 
brych stosunków z sąsiada 
mi, a przedewszystkiem z 
Niemcami (I), podczas, gdy jego 
„przeciwnicy marsą 0 wszęykpolskiem 
państwie, potężne, opartem o Franeję. 
Miejmy nadzieję, że Piłsudski zwycięży*. 
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Prasy prowincjonałnej, 
legają opłacie, Kaźda nowa podwyżka 
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Niechaj 6 głosy nacjonalistów i haka 
tystów niemieckich same powiedzą, któ- 
rego z polityków polskich Niemcy uważa- 
ją za niebszpiecznego dla siebie, a  kKtó- 
rego za sympstycznego i dla interesów 
niemieckich (wróg Paincarego!) za dogod- 
niejszego. Dokładniejsze komentarze są 
niepotrzebne. 

Secjalistyczne kłamstwa o Korfaatym 
nie tylke temu wielkiemu patrjocie nie 
zaszkodzą, . leez „podniosą jego 
wartość w opinji eałego na- 
rodu. Korfanty nigdy się nie bratał s 
Niemcami i w tym wzgiędzie ma ramie- 
nie csyste, Tą czystością naredowege su 
mienia jest wyższy i arląchotuiejszy ed 
tyeh, co brali zarówno niemiec 
kie mrep pp do kieszeni jak 
i niemieckie systemy secjali- 
styczne do swych głów, szem sobie 
te głowy na nieszczęście Polski zatruli. 


Ce mówi prasa 

o strajku Naczelnika Państwa 
„Rzeszpospolita*: Ssjm uchwalił 

w sposób prawnie przepisany, że prezy- 
dentem ministrów nowego Rządu ma być 
poseł Wojciech Korfanty, a p. Korfanty 
utworzył z mecy tej uchwały Rząd, któw 
rego doskonały skład wzbudził powszech. 
ne uznanie w kraju i zagranicą, wypro: 
wadzejąc nas w ten sposób z nieszczęsne- 
go dwumiesięcznego przesilenia. à 

P. Nacz. Państwa, jako wykonawcy u- 
uchwał sejmowych, nie wolno póki jest na 
swem stanowisku, uczynić niczego ianego, 
jak tylko zastosować się do uchwały sej 
mowej i podpisać wynikające z niej miam 
nowania, a jeśli w tym ztanie rzeczy nie 
chee współpracować, wolaa wola, może 
ustąpić ze stanowiska. 

Ale admowa zastosowania się do u- 
ohwały sejmowej i tylko zapowiedź ustą- 
pienia, a w rzeczywistości pozostawanie 
w urzędzie bez spełniania swych z nim 
obowiązków i próba unicestwienia | posta- 
nowień sejmowych, jest postępowaniem i 
nieraęsziem i nieprawnem. 

P. Naczelnik Państwa chee nas znowu 
wtrącić w ów okres bęzprawia i własnej 
woli jako źródła prawa z przed czterech 
blisko lat, 

Ciągnie wilka de lasu, 

„Gazeta Poranna Kółka ma- 
szyny państwowej słabną, rozluźniają się. 


stochowski 


Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjij4l, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w, Telegraf. „Kurjer—Ozęstochowa*, 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
"wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod- 
taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 
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2-ga Aleja Net I8. 

Częstochowa, Gdańsk, 
Kraków, Krosno, Lu- * 
Warszawa, Zako- 
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Damska 4. 500 


, Suknia 

Tylko marek 
Można nabyć u 

EM ILJ i 


Lewinowej i S-ka. 


il Aleja 40 — I piętro gi =] 
We wszystkich kolurash na ą 
figurę, za pranie ręczę. E r wre 
wszystkich kolorach oraz kostjumo- 

we wełny. 


Tanio bo w prywatnem mieszkaniu 
usaunzunmsuu. 


RR DA Ke R 0. ZORRO PORADZE. 
Dr. Stefan Purski 
ul. Kilińskiego Mż 4. 
powrócił 
choroby skórne i weńeryczne, 


Przyjmuje: codziennie do 10-ej t od 3 — T-ej 
w niedzielę i święta do 11-ej rano, 


Kraj staje się bezpański, Mamy dymisjo= 
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nowany rząd Artura Sliwińskiego, a obok 


niego—rząd W. Korfantego, którego now 
a... Naczelnik Państwa podpisać nie 
chce 

— Dlaczego? 

— Bo nie chce. Bo zdaje mu się, że 
stoi ponad prawem, Bə wychowany w 
atmosferze rewolucyjnej wałki z moska- 
lami nie miał czasu naaczyć się Szacunku 
dla prawa polskiege, oawet dla konsty- 
tucji państwa, którego jest naczelnikiem. 

Komisja główns, najlegalniejszy or- 
gan Sejmu ustawodawczego desygnował 
na premjera W. Korfantego, jego nazwi- 
sko i zaslugi zna niemal każde dziecko w 
Polsce. Korfanty ułożył listę miufitrdw. 
Wszystko wybitni specjaliści, poważni 
ludzie, rzetelni Polacy. 

Piłsudski nie podpisuje nominacji, choć 
przyrzekł naczelnikowskiem słowem, że 
nie będzie przeszkadzał Korfantemu w 
organizacji rządu. 

Przyrzekł ustnie, przyrzekł 
a nie poopisuję. 

Cała Polska została do głębi potuszo- 
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na tym antykenstytucyjnym zachewaniem 
się Naczelnika Państwa,  popierunego 
przeż partje lewicowe. 
Wola większości Sejmu masi być usza 

nowans! 
Prawa—nikoma gwałsić mie wolno! 
Zbyt drogo okupiliśmy wszyscy krwa- 

zdobytą niepedlegleść państwową, 
ją na dalsze 


wo 

abyśmy pozwolili naratać 

niebezpieczeństwo. 
Jesteśmy krajem dużym i bogatym. 


Mamy przed sobą wielką 
przyszłość. 

Pod warunkiem jednakóśe—iż byt nasz 
i paszą przysałość oprzemy na prawie. 
Pięćdziesiąt dni trwa już strajk Naczel- 
nika Pafństws. Cass skończyć z tym 
strajkiem. 

Naczelnik Państwa powiniem podpisać 
nominację rządu Korfantego, za którym 
stoi uchwała komisji głównej i zdecydo- 
wana wola slbrzymiej większeści nerodo, 


|| „Gazeta Warszawska“: 

„Po antykonstytu gis odmowie uznania 
p. Korfantego, p. Naczelaik Państwa nie 
przedsiębierze nic ani w seln peprawie- 
nia dopiero co popełnierego błędu, ani 
choćby usprawiedliwienia swego postępo- 
wania przed opinją publiczną, <dawaćby 
się mogło, że dobro i interesy państwa 
nie go w tej chwili nie obahodzą. 

l Jest w tem coś potwornie niezrozu- 
miałego i chyba tylko pojawiające się 
od czasu to czasu w prasie wiado 


= mości o niepomyślnym stanie 


_ Zastępuje go dr. Piasecki z Poznania. 


zdrowia moglyby rzucić trochę od- 
miennego światła na tę sprawę”. 
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- = Miademości polityczne. 


Na intencję Korfantego. 

Grono robotaików parafji Wszystkich 
Świętych w Warszawie zaprosiło swoich 
kolegów i koleżanki na Mszę Św, na in- 
tencję p. Wojciecha Korfantego, 30-letnie 


K ` go działacza na rzecz Polski i robotnika 
' polskiego, jęczącego pod jarzmem niemie 
- ckim. Solenne nabożeństwo odprawionem 


zostało w kościele Wszystkich Sw. w nie 
dzielę 23 bm. : 


_ Harcerze Polsey w Paryżu. 


Dziś przyjmowano w Paryżu delega- 


cję polskich harcerzy, która przybyła 
pod przewodnictwem pp. Strumiły, Hene 


ryka Glasa i Jakubowskiego. . Weźmie o- 
na udział w międzynarodowym kongresie 
harcerzy, który rozpoczyna się jutro uro- 
czystem posiedzeniem pod przewodnie- 
 twem Milleranda. Początkowo miał prze- 


~ wodniczyć delegacji polskiej gen. Haller, 


który jednak musiał pozostać w kraju, 


Harcerzy polskich powitała na dwor- 
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stawiciele stowarzyszenia France-Pologne, 
Dziś wydało stowarzyszenie 18 śniadanie 
na eześć harcerzy polskich. Sniadaniu pre 
zydował p. Kazimierz Woźnicki, znany 
od 15 lat piomier spraw polskich w Pary 
żu oraz skarbnik stowarzysaenia p, Bro= 
nisław Kezakiewicz, tłumacz dzieł Sienkie 
wicza na język francoski. Po śniadaniu 
udali się harcerze do kwatery głównej 
konżresu, gdzie ich podejmewali koledzy 
fraacusey i zagranieani, ( 

Niemcy zapłacą Polsee 125 

miljonów złotych marek. 

Pełnomocnik Rządu Polskiego wice- 
minister dr. Wachowiak otrzymał de: 
peszę od p. Alberta Thomasa treści 
następującej: „Rada Ligi Narodów, ze- 
brana w Londynie, jednomyślnie zaak- 
ceptowała zalecenie komisji wyłonio: 
nej na zasadzie artykułu 512 Traktatu 
Wersalskiego. Posiedzenie odbyło się 
17 b. m. Temsamem zalecenie komisji 
stało się obowiązujące i dla Niemiec, 
które w ciągu dwóch tygodni, licząc od 
17-g0 b. m., muszą wypłacić w gotów- 
ce 125 miljonów marek niemieckich, 
tytułem odszkodowań za dokonywanie 
ubezpieczeń społecznych w b. dzielni- 
cy pruskiej. 


mara manant 


ddezwa organizacji kobiecych. 

Kobiety Polski! 

Nadeszła chwila czynu! 

Nie wolno nam dziś dłużej przyglą: 
dać się biernie, jak żywe, krwawiące 
jeszcze ciało Polski szarpią jej wrogo” 
wie! Instynkt samoobrony najświętszych 
praw narodowych nakazuje nam prze: 
mówić, stanąć na straży zagrozonej 
przyszłości naszej Ojczyzny, bronić 
zaprzepaszczenia duszy narodu! Giroź: 
ne te objawy widzimy w eelowej 
robocie Stronnictw lewice- 
wych, dążącej do popchnięcia 
narodu całego w odmęt anar- 
chji. Przeciwstawić się temu musi- 
my, wołając głosem wielkim do tych, 
którzy stoją na czele rządu i przedsta- 
wicieli ludu całego w Sejmie. Dość tej 
zgubnej, fatalnej w skutkach zabawy. 
Polska potrzebuje rządu silnego, który- 
by był wyrazem dążeń całego narodu, 
dążeń chrześcijańskich, opartych na 


ładzie i sprawiedliwości, któryby umiał - 


silną dłonią poskromić zakusy wrogich 
polskości żywiołów, grożących Polsce 
zaprzedaniem jej w niewolę obcą, bol- 
wicko-niemiecką. 

Stajemy zwartą ławą przy rządzie, 
na czele którego stoi człowiek popie- 
rający dążenia chrześciańskie i naro: 
dowe wszystkich prawdziwych Polaków, 
uważamy, że powołany przez stronni: 


` ctwa umiarkowane w Sejmie, syn od- 


zyskanej ziemi górnośląskiej, poseł Kor- 
fanty, stojąc na czele utworzonego 


ro i kasa. 


Przybyli do pawilenu, gdzie znajdowały sių biu- 


przezeń rządu, daje nam gwarancję 
praworządności w Polsce, opartej na 
zasadach sprawiedliwości chrześcijań: 
skiej. A 

My—matki Polki, mamy obowiązek 
troszczyć się o to, gdyż krew z naszej 
krwi, kość z naszych kości, synowowie 
nssi i córki nasze—=to wtasność nasza, 
to własność Polski, równieź droga nam, 
jak i jej. Zaprzepaścić jej nie damy, 
nie damy zatruć duszy narodu, tak nam 
dopomóż Bóg. 

Narodowa Organizacja Kobiet. Sto- 
warzyszenie Zjednoczonych Ziemianek, 
Dźwignia. Ochrona Kobiet. Koło pra- 
cy Kobiet. Polski Związek Zaw. Chrz. 
r Domowej. Katelicki Związek 

olek. 


ignacy! Ignacy! 

Swietny feljetonista Wł. Perzyński pi 
sze w „Rzeczypospolitej*:  ©j, źle te was 
rzyszu Ignacy! Już zwykłe nawoływania 
do strajków nie wystarczyły. Trzeba by- 
ło sięgać tym razem i po „tęsknotę do 
carskich generałów" i po groźby „przy- 
wrócenia pafńszczyżny* i „mordów poli- 
tycznych*. Brakowało tylko jeszcze w „Ro 
botniku* obrazka p.t. „Korfanty przysię= 
ga przed soborem, że będzie ciemiężył 
lud polski*, I wszystko nie pomogło. 
„Zemsty grom* huczał w „Czerwonym 
Sztandarze” jak pioruny w „Pięknej He- 
lenie“, a „ludu gniew“ ujawniał się na 
ulicach dziwnie sennie i Ślamazarnie. I 
widocznie wskutek jakiegoś karygodnego 
zaniedbania nie pouczono oburzonego: lua 
du dokładnie o co ma s'ę oburzać. Więc 
tu i owdzie wybuchały nagle okrzyki: 
„Niech żyje Korfanty!* Agitatorzy, czu- 
wający nad sprawnością chórów musieli 
dopiero na gwałt poprawiać: 

— Nie Korfanty, tylko Piłsudski! 

Nie zawiodły tylko tramwaje. Ale, gdy 
by polski klub szaradzistów ogłosił pre- 
test przeciwko rozwiązaniom wielosylabo 
wym, tramwaje napewnoby stanęły na 
znak solidarności. Więc to już nie wy: 
wiera piorunującogo efektu. 

W rezultacie, jeśli kto jeszcze się o- 
bawiał „wystąpienia alicy', to po wczo” 
rajszej manifcstacji mógł pójść spać spo- 
kojnie. Okazało się, że narkotyk odezw. 
„Robotnika* wietrzeje. Podano go pod 
etykietą „pioranującej wzmocnionej”, a to 
była słaba f.iłszowana wódka. 

I nikomu nie zawió:iła w głowie. 

Przeciwnie, wyszło na to, że „wystą- 
pienie ulicy“ było pomysłem pożytecznym 
i patrjotycznym, by pokazało, że niema 
się czego obawiać, 

I czy warto było, towarzyszu Ignacy, 
dla takieh rezultatów zdzierać stare gar- 
dła na wietrze? 
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Ciekawe wiadomości. 


— Rada Ligi Narodów zaprosiła do 
komisji doradezej dlą handlu żywym owa 
rem St. Zjednoczone i Niemey. 

— Francja powiadomiła Niemcy, że u 
kłady, dotyczące świadczeń w naturze 
niemców na rzesz Francji, obowiązują od 
20.7 b. r. "a 

— Roiekatag przyjął ustawy o lotnic» 
twie i o pomocy dla prasy, 

— Prezydentem sądu Raoszy sestal 
były minister spraw sagranicenych Simon. 
W Niemezech komisje koalisyjne 
wykrywają w dalszym ciągu ukrytą broń. 
©:statnio wykryto ją w Btantgardzie i Posz 
damie.' s 

— We Wreciawiu odkryto doskonale 
zorganizowaną działalność związku mili- 
tarnego dla studentów i nanezycieli, 

— Przy wyborach na pełnemocnika 
niemieckick związk. metalurgics. wygrali 
nieżależni przeciw komunistom. 
międzymaredowej konferencji 
związków zawodowych w Amsterdamie, 
ze strony Niemiec biorą udział: Wells 
Crispien i Lsipert. 


Krawiec damski 


J. Szubski 


ll-ga Aleja 39. 
wykonywa: palta, kostjumy i futra. 
Ceny przystępnel 


XI ZAPOWIEDŹ! 


Nie kupuj przedtem 


dopóki się nie przekonasz, że * 
najtaniej i najlepiej 
nabyć możesz konfe- 
kcjedamską i męską 


H. SIELCER i S-ka 


I Aleja Nr. u — Telefon 149. 
gine na składzie znajdziesz 
ogaty wybór ubrań męskich 
od 18,060 do 45,000 mk., palt męskich od mk, 
18.000 do 35,000, palt damskich od 10,000 do 
50,000, kos tjumów damskich od 30.000 -dọ 
60.000 ma rek, 


R — — 


by pilnować bramy w stancyjce pani Fortier, podezas 


nieobecności tejże? 


e 
Ę à 


PODPALACZKA. 


Dzięki posagewi swej żony, mógł je wprewadzić 
w wykonanie. Z poszątku doświadozenia te kosztowa- 
ły go wiele pieniędzy, mie zniechęsał się jednak mniej 
pomyślnemi próbami. Ssezęśliwe inowacje wprędce te 
sprawy pokryły. Zbudował fabrykę jaką zażądał w Al 
fortville, przedstawiającą wartość do frzystu tysięcy 
franków. Nie jeszcze z pieniędzy nie zaoszczędził, fam 
bryka jedsak z dnia na dzień rozwijała się coraz le- 
piej, a włożony w nią kapitał podwajał się ccraz le- 
piej, gdyż wynalazca właścicie] pracował bez wyt- 
chnienia. 

Prżed pięcia laty Labroue utracił żenę, przy wy 
daniu na świat dziecięcia. Ta śmierć nagła, niespo- 
dziewana, boleśnie dotknęła inżyniera. Zraniony do 
głębi serca, stał się zgorzkniały, draźliwy, a niekiedy 


` nawet brutalny. i 


Wrodzona mu dawna tkliwość charakteru, objąam 
wiała się jedynie wobec małego jego syna Lucjana. 

Lucjan wychował się u siostry pana Labroue, 
wdowy, zamieszkałej w wiosce Blaisois, gdzie żyła z 
dochodów od sumki pozostawionej Sobie przez męża, 
który za życia prowadził kandel win w Blois. Raz w 
miesiąc Juljan Labroue opuszezał fabrykę na czterdzie 
ści ośm godzin, ażeby pojechać uśsisnąć syna, którego 
kochał nad wyraz. Żył jedynie tylko Lucjanem i dla 
Lucjana, Dla niege to pragnął zebrać wielki ma- 


`“ jątek. 


Jakób postępując za inżynierem w stronę jego 
gabinetu, myślał sobie: 

— Jakoś pryneypał jest w złym humorze, usły: 
szę ja od niego, tak jak przed chwilą posłyszała 
Joanna, 


Pan Labroue satrzymawszy się przed okienkiem, 
otworzył pugilares, dobył z niego papiery, a poło- 
żywszy je na tabliszce mosiężnej podał kasjerowi 
mówiąc: | 

— Panie Ricoax, oto dwa weksle na dom Bau- 
mana, połóż pan podpis, dołącz je do rachunków, ja- 
kie mi przed chwilą przyniosłeś i wyślij jutro do 
banku, 
— Natychmiast panie — odrzekł kasjer biorąc 
weksle, ? 

Inżynier otworzył drzwi do swego gabinetu, i dał 
znak Jakóbowi, aby wszedł, za nim. Gabinet był dość 
obszerny. Pan Labroue położywszy na krześle kapelusz 
usiadł przy biurku, 

— Czy byłeś u pana Montreux, któremu prosto 
padłą maszynę  przesłaliśmy przed dwoma tygodnia= 
mi?—zapytał Jakóba. 

— Byłem panie. 

— Wobrze funkcjonuje, kez zarzutu? 

— Trzebaby ‘posiać na jeden dzień robotnika, dla 
dokonania małych poprawek, przyrzekłem to uczynić... 
myślałem o Wincentym... lecz... 

— Lęcz..—przerwał oschle pan Labroue — Win- 
centy mie należy już do warsztatów naszej fabryki. 
Wiesz, iż ja nigdy nie cofam tego co raz powiem. Po- 
winieneś był zgromić surowo jego majstra, Wszak ma 
on obowiązek czuwania nad ludźmi, którzy pod rozką 
zami jego pracują. Wiem, że tobie trudno na raz być 
wszędzie, powinni się jednak ciebie obawiać, nawet 
i wtedy, gdy jesteś nieobecny. Wfam ci w zupełe 
ONY w twe ręce mą władzę, nie zapominaj 
o tem 

— Pamiętam panie i staram się me obowiązki 
spełniać jak majlepiej odrzekł Garaud. 

— Brak ci sarowości w postępowaniu. Widzę nie 
raz rzeczy, które mnie gniewają. Czy wiesz, że robo- 


tnicą z polerowniczego warsztatn opuściła zajęcie, aże . 


— Wiem panie, ale to jest robotnica, która odra 
bia na sztuki, 

— Wazystko jedno! — Zły przykład daje, kto z 
warsztatu odejść się waży. — Pani Fortier wiedsieć po 
winna, że jej nie wolno oddalać się z fabryki w ro- 
boczych godzinach, —Żałuję żem jej powierzył ten obo 
wiązek. Chciałem jej przyjść z pomosą pe śmierci mę 
ża, który zginął w mej służbie, — Nie zastanowiłem 
się, iż kobieta nie jest wstanie dokładnie spełnić obo- 
wiązka nadzorczyni i odźwiernej, Do tak czynnego w 
dzień i noc zajęcia, potrzeba mężczyzny. Joauna For- 
tier tu nadal nie pozostanie. 

Jakób zadrżał usłyszawszy te słowa, nie chcąc 
jednak sprzeciwiać się pryncypałowi, rzekł tylko: 

— Joanna jest dobrą, uczciwą kobietą... 

Na słowa te wszedł kasjer do gabinetu mówiąc: 

— ©to papiery dla banko, panie. I położył pacz 
kę wartościowych biletów na biurku pans Labroue, Ja 
kób chciał odejść. 

— Zaczekajl—wyrzekł iażynier, mam jeszcze z to 
bą do pomówienia. 

Nadzorca zatrzymał się przy drzwiach. 

Pan Labroue wziął pióro | w mgnienia oka zau- 
mował wartość papierów, 

— Sto dwadzieścią siedem tysięcy franków — 
rzekł głośno. 

— Tak panie—kasjer odpowiedział. 

Jakób Goraud słachał z uwagą. 

Inżynier zebrawszy weksle podpisał rachunek. 

— Poślesz pan to jatro do banku — rzekł do 
kasjera: pojutrze podniesiemy sumę. 

Dobrze panie. 

— Uporządkowsłeś pan spłatę na dziesiątego? 

— Tak panie. 

— Jaka wypada różnica pomiędzy zapłaconemi 
sumami, a sumą do odebrania? 

(d.fe. n.) 
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Od dn. 15 b. m. w 
yKurjerze Częstochowskim' 
drukowana jest codziennie w odcinku 


„PODPALACZKA” 


niezwykle interesująca powieść, która przez 
swą treść przykuje na długo uwagę czytelników 
Celem uprzystępnienia najszerszym war. 
stwom możności zapoznania się z treścią tel 
przepięknej powieści, pi 
ofiarujemy bezpłatnie 
#žod dnia 15-g0 b, m. do końca lipca „Kurjer 
Częstochowski* tym wszystkim, którzy wniosą 
natychmiast prenumeratę za m, sierpień w 
kwocie mk, 450, 


Kronika. 


Osobiste. Z daiem 1 b. m. p. 
Wł. Beliua- Prażmowski mianewaRy zo- 
stał dyrektorem Banku Zw. Ziemian w 
Radomsku. 

Miljonówka Ni 3,797,533. 

Numer powyższy wyciągnięto z koła 
w ostatnim losowania 4 proc. państwo: 
wej pożyczki premjowej, dnia 22 lipea. 

Wiec w Poraju. W ubiegłą nie 
dzielę odbył się w Poraju wiec w sprs- 
wie poparcia gabinetu Korfantege. Prze- 
wodnicsył p, Morawski. Przybyłym na 
wiee socjalistom i enpęrowcem zebreni 
nie pozwolili przemawiżć. 

Rezolucję odpewigdnią opatrzeno pod- 
pisami wszystkich obecnych, 

Zawody piłki nożnej. W nie- 
dzielę na boisku przy koszarach Zawady 
odbyły się zawody piłki nożnej między 


WKS. 7 pap. a WKS. 74 pp. z Lubliń- 
ca, Rezultat 2 : 1. Sędziowiał p. J. Ee 
gosz. 


Słynny Załóg schwytany. Kon 
sul szwajcarski zawiadomił naszą policję, 
iź aresztowany został poszukiwany przez 
władze śledcze Stanisław Załóg, posądzo” 
ny o współudział zbrodni na Jasnej Qó- 
rze dokonanej wspólnie z Macochem. Do 
mniemany Załóg zwrócił się do konsula" 
tu o wizę paszportową do Polski i podał 
się za mieszkańca gminy Dmenin, pow. 
radomskowskiego. Ponieważ ozłowieka o 
tym nazwisku poszakuje policja, przeto 
konsun] szwajcarski polecił go aresztować 
do czasu stwierdzenia jego tożsamości. 

Jest to już czternasty x rzędu Załóg 
schwytany, tylko niestety nie natrafiono 
dotychczas na prawdziwego Stanisława 
Załogę, towarzysza niecnych osynów Ma 
cocha, 

Co znich wyrośnie? Na No- 
Wym Rynku zostali zatrzymany: 18-10 letni 
Lajba Kutner i 9=cio letni Josek Kutaer 
obaj zamiesskali pray nl. Krakowskiej 15, 
którzy ra szkodę Marji Majer, zam. aa 
praed. Kule 88, skradli s Kieszeni mk. 

00, ; 

Znaleziona drabin. Abram 
Urbach, zam przy al. Panny Marji N 7, 
poznał skradzioną mu w ubiegłym reku 
przez niezuanego spiaweę drabinę tapicer 

"ską, która to drabina była przyniesiena 
na podwórze doma w Alci I, Nr 5 przez 
Szlamę Horowicza, czlem załężenia świtła. 

Kradzież na stacji. Podctas 
wsiadania do posiągu osobowego nieznani 
sprawcy skradli torebkę ręczną z sawar- 

.tością mk. 10.000, dowodem osobistym i 
różnymi drobiazgami Wł. Wankowskiej, 
zam, w Łazach. 

Napad koniokradów. 

Niewykryci dotychczas sprawcy doko: 
nali napadu na mieszkańca wsi Pierzchno, 
gm, Kamyk Stanisława Pełkę, któremu 
zrabowali parę koni. W sprawie tej po 
czynione energiczne: śledztwo. 


Kebieta hersztem bandy. 

W nocy z dnia 21 na 22 b. m. do 
mieszkania pachciarza folwarku g. Ko- 
morniki, pow. grójeckiego. Abrama 
Hutmana wkroczyło 5 ciu uzbrojonych 
w rewolwery bandytów. Na czele ban- 
dy stała kobieta. Ona też wydawała 
rozkazy. 

bandyci, przystawiwszy rewolwery do 
głów domowników, zażądali wydania 
sobie pieniędzy. 

Steroryzowny Hutman odrazu wska- 
zał, gdzie są pieniądze, mimo to ban- 
dyci przeprowadzili szczegółową rewi- 
zję w całym domu. Zrabowano 440 000 
mk. w gotówce, 5 rubli. w złocie, 50 
rb. w srebrze i bielizny oraz garderoby 
na sumę mk. 1,20,000, poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. 


„Kurjer Częstochowski” 25 Lipca 1922 r, 


Częstochowa na cześć Korfantego, 


Manifestacje i wiece za poszanowaniem 
prawa i ładem w Polsce. 


Popraez całą Piac! donieśle 
gies miljonowych rsess: „Niech tyje Kor- 
famty!" Na wiecach i manifestacjach wy- 
rata się usnanie | peparsie dla rządu Kor- 
fantego i jednecześnie brami głos ebarze- 
nia na tych wszystkich, którsy 2  Józe” 
fem Piłsodskim na csele depczą prawa 
narodu de stworzenia takiego rząda, jakie 
go narodu polskiego większość nie pra: 
nie. 

: W Częstochowie manifestację na sześć 
Korfantego i akcji większości sejmowej 
rozpoczął wies, zorgamizowany przez 
stronnictwa narodowe i Stow. oraz Zw, 
Robotnieze, urządzony w sali „Ogniska 
Reb.“ w sebhotę. Przy wypełnionej po 
brzegi publiczdońcią sali, zagaił wiec p. 
Wiktor Jabłoński. W przemówienia swo- 
im nawoływał de zgody i jedności, pod- 
kreślając sytuacją na wschodzie i na 2a- 
chedria Karopy, a dalej zaznaczał, że je- 
żeli stronnictwa umiarkowane uznały swe 
go czasu za prawomocną uchwa 
łę powziętą większością je- 
dnego głesu w sprawie reformy rol- 
nej, to dzisiej znaczna mniejszość masi 
uznać uchwałę poważnej większości Sej- 
mo O powołaniu do steru rząda. 

Po przemówieniu p. W. Jabłońskiego, 
przyjętem antazjastycznymi oklaskami, za 
brał głos p. Klatów. Już w czasie prze- 
mówienia rile wśród zebranych dały się 
słyszeć pomruki, które podczas przemó* 
wienia patrjetycznego następnego mówsy, 
p. Więcławskiego, przeszły juź we wrza- 
ski i ryki, Zebrani peowiacy, strzelcy, 
agitatorzy z NPR i PPS zachowywali się 
pe łobuzersku, wobec czego doszło do 
zatarzów już nie tylko słownych, ale i 
do bójek. Ponieważ przedstawiciel policji, 
przedoewnik Lewandowski, dwukrotnie 
zwracał się do przewodniczącego z pro. 
pezycją rozwiązania wiecu, a to w Oba” 
wie smatnysh następstw, przewodniczący 
p. W. Jabłoński wywnioskował, iż w wa- 
runkaca, gdzie część zebranych cąży 
wszelkiemi siłami do wywoła 
nia zamętu, celem niedepuszewwnia 
do ushwaienia 
mieć miejsee niepożądane zajścia, wiec 
rozwiązał, Przodownik L. opaścił kurtynę, 
wówczas tak zw. lewica pepesowszo-= 
enperowska poczęła śpiewać „Czerwony 
astandar*, który zagłussony został potężm 
nym brsmieniem „Koty. Okrzykem na 
oaeść Korfantego nie było końca. @&rapy 
awanturników wsanosiły wówesas Okrsyki 
na saeńć Piłsudskiege. 

Wiec na placu ratuszowym. 

W aledzsieię o gods, l pe peł. respo- 
eské się miał sapewiedziany wiss na pla: 
cu rataszewym. Gdy po sagajeniu wszedł 
na mównieę adm. 5S. Gawroaski i rospe- 
częł przemawiać, rostegiy się okrnyki 
niezadowolenia, wyrażające pretest prze” 
siw objęciu przewodnistws przez adm. G. 
Na mównisy ukaxał aię posel Bredsiax, 
p. Klatów ı inni. Zmebilisewani lewicow- 
cy rezposzęli takie rykj, że najdziksze 
tmierzęta w  dźumglach, tym razem nie 
mogłyby mawet konkurowac ze zwolennie 
kami p. Piłsadskiego. Na mównisę wtarg 
nął siłą p. Cwiakowski, (Wyzwoleniec) 


który rozpoczął ooś bredzić i przekony- 
wać zebranych o krzywdzie, jaka dzieje 
się Naczelnikowi Państwa, naturalnie 


nikt bzdurstw tych słuchać nie chciał. 
Wszczął sią tumait. Usiłowali z mównicy 
przemawiać organizatorzy wiecu, co wi- 
dząc lewica, rzuciła się zwartym frontem 
do ataku w stronę mównicy. Wówczas to 
Syn jednego ze znanych przemysłowców, 
erganizator napadu na trybonę, pierwszy 
ea F 


Lekarz-Dentysta 


St. Parczyński 


przyjmuje od 10—1 i od 3—7 wiecz 


Ul Dąbrowskiego X 11. 


Lekarz-dentysta 


> - LA 
Michał Grejniec 
ul. Panny Marii (I Aleja) N 10. 
Przyjmeje codziennie od 9:ej rano do 1 po poł 
od 2—7 wiecz, Telefon 250. 


razolusji, "magą istatnie - 


konał „bohaterskiego szyna”: wyłamująe 
deski s mówaicy, Za nim, jak banda alicz 
ników, ruszyli podkomendni, a wśród 
nich s pianą na ustach i zapałem godnym 
lepszej sprawy r. Chojnacki, wreszcie 
dekonane aktu zemsty na mówniey, któ- 
rę przewrócono. Oddsiał polisji konnej 
uspokoił awaatarników, 

Następnie aformewał się wielki po- 
chód robotników narodewych, którzy ra- 
szyli przez miasto w stronę „Ogniska 
Robotn.', gdzie odbywać się miał drugi 
wies. Kilkntysięczoy pochód prewadzili 
pp: B. Wsręski i red, A. Paciorkowski. 
Wobec zakończenia wiecu w „Ognisku“, 
dokąd zmierzali zebrani, pechód doszedł 
do Nowego Rynku, skąd wśród okrzy- 
ków entuzjastycznych na cześć Korfam- 
tego i przy śpiewie „Roty* przybył 2 po 
wrotem na plac Ratuszowy, gdzie p. Wa 
ręski po krótkim przemówienia wiec reze 
wiązał, 

Prócz okrzyków na cześć Piłsadskiego 
padł i okrzyk „Precz s Polską*. Tłum 
porwał agitatora bolszewickiego i oddał go 
w ręce policji, która też aresztowała kil- 
ka b. podejrzanych indywiduów. 

Wiec w Ognisku. 

Wiec w „Ognisku“ »agaił p. B. Ryl- 
ski. Przewodniczył p. Stanios. Przemawia 
li zdemobiliżewany kapeian W.P. i poseł 
Zagórski, poczem wśród okrzyków i nie- 
bywałego entuzjazmu powzięli następują- 
oą rezolucję: 

„Zgromadzeni w dniu 28 lipca 1922 
roku, uchwalają: stwierdzamy, iż postę. 
pując samowelnie i niezgodnie z ebowią- 
zującymi go przepisami prawa, — Józef 
Piłsudski wtrącił Polskę w długotrwały 
zamęt przes usunięcie rządu A. Ponikow 
skiego oraz przez odmowę mianowania 
rządu posła W. Korfantego. 

Piętnujemy stronnictwa, która popie- 
rają niekomatytncyjne i bezprawne dzia- 
łanie Józefa Piłsudskiego na wysokim 
stanowisku Naczelnika Państwa i ozyni- 
my też stronnictwa lewicowe odpowie- 
dzialnymi za nieobliczalne szkody i stra- 
ty,.jakie trwające obecnie Samowolne i 
bezprawne przesilenie zadało Ojczyźnie 
naszej. 

„Wyrażamy posłom większości aarodo 
wej, którzy spokojnie, cierpliwie | takto« 
wnie stanęli w obronie prawa i konstytu 
sji, zupełnę zaufanie i najgorę 
coj wzywamy ieh do wytrwa 
nim. £ 

Pretestujemy przeęiw ed- 
mowie powołanie rządu pasla 
Herfantego, prawomecnie de 
sygnowanege przez Sejm, ja 
ko przeciw pegwałceniu kën- 
stytucji i podeptaniu demo- 
kraeji. 

Wyrażamy rządowi posła Korfantego 
zupełne zaufanie i e świadcza 
my, iż rządowi temu udzieli- 
po najusiiniejszego popar- 
Sian. ć 

Wzywamy wszystkich obywateli pań: 
atwa Polskiego, którym dobro Ojezyzny 
leży na serau, do wystąpienia w o 
bronie podepitanego prawa. 


Zachowąnie się lewicy, podczas manie * 


festacji niedzielnych, jest najlepszym doa 
wodem, iż partje wywrotowe 
są juź bardze słabe, bowiem 


tylko zupełny bankrut ima się ` 


takich środków rabunku ja- 
a". używała w niedzielę le- 
wioa. 


| omozaiecami 


x. 


ysiące osób - - - « - 
-=== dowie się 
o Pańskiej firmie i wiele z nich po- 


śpieszy do niej po zakupy, jęśli jutro 
na tem miejscu ukaże się Pańskie 


ogłoszenie. 
udziela lekcji 


Maturzysta Ceny umiarko- 


wane. Wiadomość w „Kurjerze”. 


NAA R 1 _ AA MBM 
kartę powołania wy- 


Zgubiene daną przez P. K. U 


wCzęstochowie na imię Wincentego Surma, 


Hotel „Polonia“ został ostatnio naj 
supełniej odrestaurowany, a całkowicie 
odnowiona zestała równieś pierwszorsęd- 
na restauracja w hotelm tym. Prowadzo: 
na sawsze bardzo starannie praez spółkę 
udziałtową restauracja „Polonia“ w swe) 
nowej aśacie ma wygląd ewropejskiego za- 
kładu, sprawiając b, mite wrażerie. 

Rsęsiście + efektownie oświetlona san 
la musyka snanego duetu pp. Móslerów 
shtadajg się na sałość wielce dodatnią. 

Kuchnia pesosiaje pod kierunkiem 
snanege specjalisty, bufet sawsse obficie 
zaopatrzońy w trunks, a esny pomimo o= 
becnej drożysny gpreystępne. Znaną jest 
teś oddawna uprzejmość właściciele, którzy 
niechaj syskają jeszeze większą sympatję 
nė dotychczas. 


o w A EO EOE OO 


Aleksander Jaxa Dębicki 


Geometra przysięgły 
Kościuszki Ņ 1, mieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerium Ro 
bót Publicznych i Głównęgo Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po- 
miarowe roboty. 


Przekonać się każdy może! 
że tylko w 


Magazynie Bławatnym p. f. 
Kornberg | $zumacher 


w Częstochowie l Aleja M 11 
w podwórzu paster vVvis-a-vis bramy 
nabyć można w wielkim wy- 
borze po najtańszych cenach 
Trykotiny, jedwabie, wełny, 
bostony, zefiry koszulowe, 
płóclienka, kołdry pikowe i 
bajowe, serwety, ręczniki 
oraz białe płótna wszelkich firm 
po cenach fabrycznych! 


Fabryka papy dachowej 
M. BEMA w Częstochowie 


Oisztyńska M l. Z 
(Zawodzie, w byłej kwasiarni) 


poleca w najlerszym gatunku po cenach pray- 


stępnych: papę, smoł 
rowaną k 


WAŻNE BLA PAŃ! 


MAGAZYN 


F. RUSSOGKIEJ 


I Aleja M 9. 
Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto- 
ny Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No- 
wość. W wielkim 
wyborze firanki, 
prześcieradła, 
obrusy, koł- 
dry, kapy. 
it 


sAczaosci! 


DETA 


HURT i 


HURT 
i DETALI! 


Również roboty ręczne 


ym AAA. AAAA M A A A MA KINA ZM TAA 
Znakomitym środkiem 
odżywczo-leczniczym jest 


wyrcbu D-ra W, Kawaeff a 
Wspaniały smak czyhi go pożą- 
danym dla dorosłych i dzieci. 

Do rabycia w mleczarniach, apte- 
kach i składach aptecznych. 
Laboratorjum KEFIRU leczniczego 

„BULGARIN* - 
Częstochowa I Aleja œ 10. 
R NAD M hd W M A A EA O A 


 aczność! 


akład rysowniczy, 


kefir „Bulgariw|| 


` 


EEPE EE A P N 


4, „Kurjer Częstochowski” 25 Lipca 1822 N 166 


TEATR 


| ODEON 


ul, Panny Marji Nt 27. 
= 

Program od piątku dn. 21-go 

do wtorku dn. 26 Lipca b.r. 


F Dziś! Dziś! a 


Niebywały pod wzgledem treści, gry i wystawy film! 


J a J 0 G g Y 35 Współczesny dramat w 5-ciu i 
GA wielkich aktach. 


z ureczą Mady Ch ristians w roli czterech głównych bohaterek dramatu. 
Szczegóły w afiszach i programach. — — — — 
NAD PROGRAM: 


Uroczystość oficjalnego przejęcia Sląska przez Rząd. Polski dn, 16 Lipca 1922 r. w Katowicach 


(Aktualne zdjęcia z natury). — 1) Przyjazd gonérała Szeptyckiego do Katowic.—2) Przyjazd Marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego wraz z posłami Sejmu i Ministrami.—8) Wyjście 
delegacji z dworca w Katowicaeh.—4) Msza pelowa w parku imienia Kościuszki odprawiona pzerz Ks. Kapicę.—5) Generał Szeptycki na czele Sztabu. —6) Wręczenie skarbów Zie- 
mi Sląskiej przedstawicielom Rządu przez Wojewodę Rymera.—7) Mowa Marszałka Trąmpczyńskiego.—8) Mowa Staro$ty Mildnera.— 9) Podpisanie aktu złączenia przez ministra 
Kamieńskiego, marszałka Trąmpczyńskiego i Wójewodę, Rymera.—10) Pochód delegacji z całej Polski —11) Defilada Wojsk -—12) Artylerja—13) Samochody pancerne. —14) Tanki, 


TEATR 


PARYSKI 


ul. Panny Marji 19. 


Program od soboty 22 
lipea i dni następnych. 


Dla młodziaży dozwolone. 


TENERAN 


no NOWY“ 


Program od niedzieli 23 do 
wtornu 25 włącznie. 


Tylko 3 dni! 


TFET: 


Ra 


| Nintejszym podaję do wiadomości Sz. 
Klijenteli m. Częs wy i okolicy. iż 
został otworzony Magazyn Obuwia 


M BERMA 
iAleja 8 sklep w podwórzu. ANA 
| Posiadam na składzie w wielkim wybo- 
rże najnowsze fagony t, j. prunelki, la- 
kierki, płócienne jak rownież męskie i 
dziecinne, Przyjmuję obstalunki i wyko- 
nywam w ciągu 48 godzin. 
Uwaga! Ceny kenkurencyjn». 


(4 Wielka wyprzedać! 


wielkim wyborze po cenie bardzo 
n'sk:ej 


=== WMAHRZYNIO raames 


A. Sztybelmana 


ksza Aleja Nr. IO. 


Posiadam równiez na składzie la: 

kierki i reniferowe najnowsze wj” 

dlużone fasony damskie i męskie 
szare i bronzowe 


gppswiętajcie adres: 
A. SZTYBELNAN | Aleja M 16 
E oo o e] 


<B4 Majuporczywszy 
__ Ból 


Re. 


usuwają proszki z kogutkię 
„MIGRENO RERWOSIŃ= 
Sprzedają wszystkie apteki i składy 
apteczne, 


sensacyjnego amerykańskiego 


UWAGA! 


Eai aissas piene aana inii 
| Ciekawa nowina dla wszystkich! ||.. 


l 

1 rozpoczęła się 

— wyprzedaż — 
7-4 
8 


letniego płóciennego obuwia: bia * 
łe, szare, prunelowe, męskie, dam= 
skie i dziecięce, oraz sandały w 


głowy imigrónę 


Najpotężniejszy amerykański serjewy obraz wytwórni „Universal Film Manufacturing Co LLtd* w New-Jorku 


„Czerwona Rękawiczka” 


MY G-ta Serjai dekeńczenie e) 


dramatu w © aktach p. t. 


GROZNE NIEBEZPIECZEŃSTWO 


Akcia rozgrywa się w 
krajach południowo zacho= 
dnich Ameryki. 


wraz.ze streszczeniem pierwszych pięciu serji stanowi oddzielną całość. 


W roli głównej najodważniejsza artystka na świece MARJA WALCAMEP. 


Bramat węgierski z życia z za kulis książęcege demu p. t, 


Grób ich miłości 


Bogata wystawa. Wspaniała gra. Niebywała treść. 


Z powodu wielkiego zainteresowania i na ogólne żądanie publiczności obraz ten . 
przedłużonym zostaje do Środy. 


am 
ff "MUEUESRZZCNE CHE CSN 


„ Do ogólnej wiadomości! | 


mum W firmie „mam 


y 
TAieja 14 (dom p. Frankego) 


posezonowa towarów letnich po cenach 
zniżonych. 

Można się przekonać! 

ETIN EG GAY oR. D RE PTO GER KASKI 


Dr. Józef. Kluczewski 


powrócił 
Il Aleia 52 parter prawa. of cyna, 
Choroby kobiece i wewnętrzne. 
Przyjmuje od 9'/; do 10'/, iod4 do 6w. 


Wielka Sezonowa 
wyprzedaż 


Różnych etamin, batystów oraz 
tkanin letnich od 480 mk. 
Krepony łowickie po 780 mk. 
z" rze 
J. RZĄSIŃSKIEGO 
w Częstochowie Kościuszki 19 a 
Tełefon 3 218° 


Ñ. ams mr pti new grom 


` Redaktor i Wydawoa: Adam Paciorkowski, 


Bławat | 


za T$O©$w.. | Za 3.000 Mk. 


na jg mę ||| na całą damską 
całe ubranie ki 
z dobrego” kasta. | su kn i (4 


. można nabyć w znanej firmie 


= = "kam 
J. Dawidowicz: S*= 
iAleja 7. Tel. 74, 
Tamże nabyć moźna korty, bostonyp 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 
lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów: sztucznych 
Lekarzy-dentystów 


ARTURA BRONIATGWSKIEGO 
I MARKA GRUNA Szfeżęg wee 
(I Aleja) Nr. 8, 

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz 

kg 
Pracownia Gorsetów 


2. „JO ZEFA” 


Ill-cia Aleja 54 (parter) 


poleca duży wybór gorsetów hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale- 
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze- 
lek do | agi trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki z własnych i powierzonych materjałów, rów- 
nież reparacje, pranie i przefasonowywanie, 
Ceny zniżone. 


Zródło Polskie 


Jana Radziejewskiego 


Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego. 
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabrykt 
„Częstochowianka* po cenach fabrycznych, go- 
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy- 
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 
i pończoch. 
Nailepsze źródło taniego kupna! 
Zwracać uwagę na adres! 


czyli Władca W następnej zmianie 
ich serc 


Inżynier wg 


I 


` 


prògramu wyświetla. 
ne będzie arcydzieło 
filmowe p. t, 


Kableta-Urwis. 


EET MWSTCK KR WRONKA 
DOKTÓR 
PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 
choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4—7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe, 


górniczy postadajągie praktykę: elektrotech 
niczną (tramwaje) był naczelnikiem ruchu w 
Petrogradzie na Mikołajewskiej drodze żelą- 
znej, dobry kreślarz, nauczyciel rutynowany, 
(matematyka, fizyka, chemja) 
zrujnowany przez rewolucję bol- 
szewicką przyjmę każdą posa- 
dę chociażby odźwiernego. 
Łaskawe oferty w „Kurjerze*, 


BOTEI NL 200 A KTR NINE TORO] 

dziewczyda do dzie 
Potrzebna «ie! wy 
zwoita, Zgłaszać się: ul. Nowa 34 parter. 


Sprzedam |». 


i zmiany interesu mo- 
tocykl firmy Wandererr mało używany, gumy 
nowe i rówer w dobrym stanie, pompka do 
piwa, piecyk naftowy pokojowy najle szej 
firmy Akaryj i prasę jedno -ramienną, Bira- 
domska Nr, 24 w sklepie, 


m U domku z ogrodem 
Dzierzawę lub małym ogród 
kiem wezmę. Oferty składać do skrzynki 


„Kurjera* dla W. C. S 

- = młody pies wilezek. Nie- 
Zaginął prawy nabywca ścigany 
będzie sądownie. Adres; J. Rozencwajg, Koś- 


ciuszki Nr. 3. Odpro wadzić za wynagrodzeni em 
r dowód osobisty na 
Zgubiono nazwisko Franciszka 
Kamery, wydany przez gminę Miedźno, 
| inteligentna, nauczycielka, po 
Osoba szukuję akiegokolwiek zaję- 
cia. Łaskawe oferty w - niee , 
Różne sita, rafy, giatki druciane, tka- 


ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów í okien wyrabia Władysław 


Scibirowski,- Rynek Wieluśki 32, telefon_324, 


Odbito w Brukarni „UDZIAŁOWEJ* 


